
Z k ron ik i naukow ej

W te j sy tuacji uczestnicy Sesji zw racają się z apelem  do pracow ników  nauki 
polskiej, a także do uczonych innych krajów , aby aktyw nie przeciw staw iali się 
w ypaczaniom  zachodnioniem ieckiej nauki. Należy wzmóc system atyczne prace, 
m ające na celu dem askow anie rew izjonistycznych tez głoszonych w  Niem ieckiej 
Republice Federalnej.

Uczestnicy Sesji stw ierdzają, że uczeni państw  socjalistycznych osiągnęli po­
w ażne w yniki w  przedstaw ieniu zgodnego z p raw dą stosunku Niemiec do ich są ­
siadów, a w  szczególności do narodów  Europy środkow ej i wschodniej. Uczestnicy 
Sesji podkreślają zwłaszcza w ysiłki uczonych w  Niem ieckiej Republice D em okra­
tycznej, m ające na celu zgodne z p raw dą historyczną przedstaw ienie stosunków  
niem iecko-polskich.

U czestnicy Sesji w yrażają naukow com  NRD uznanie za ich n ieugiętą postaw ę 
we wspólnej w alce z im perializm em  Niem ieckiej Republiki F ederalnej oraz pod­
k reśla ją  konieczność dalszego zacieśniania w spółpracy uczonych polskich z ośrod­
kam i naukow ym i NRD.

B iorąc pod uw agę dotychczasowy isto tny w kład n au k i polskiej w  odbudowę 
î  zagospodarow anie Ziem Zachodnich oraz w  badania nad polską przeszłością 
ziem  nadodrzańskich i nadbałtyckich  a także w ynik i osiągnięte w  badaniach sto­
sunków  polsko-niem ieckich, uczestnicy Sesji apelu ją do uczonych polskich, aby 
dla dobra narodu  i państw a polskiego wzmogli jeszcze system atyczną w alkę na 
forum  m iędzynarodow ym  przeciw  w szystkim  rew izjonistycznym  tendencjom  
w  badaniach i w ydaw nictw ach N iem ieckiej R epubliki F ederalnej. Należy w  związku 
z tym  zwrócić szczególną uwagę na szersze, udostępnienie nauce św iatow ej w y­
ników  pracy uczonych polskich, m. in. przez zwiększenie w ydaw nictw  w  językach 
obcych.

W obecnej sy tuacji politycznej zwalczanie rew izjonizm u zachodnioniem iec- 
kiego, pseudonaukow ej Ostforschung, k tó ra  u trudn ia  pokojow ą w spółpracę między 
narodam i, jest obowiązkiem każdego polskiego uczonego, w  in teresie praw dy 
naukow ej i u trw alen ia pokoju św iatow ego”.

NAUKOWA SESJA  NIEMCOZNAWCZA W ZIELONEJ GÓRZE

S taran iem  In s ty tu tu  Zachodniego, przy w spółudziale Lubuskiego Tow arzystw a 
K ultury  i Zarządu W ojewódzkiego Tow arzystw a Rozwoju Ziem Zachodnich, od­
była się w  Zielonej Górze w  dn. 8 i 9 g rudnia 1961 r. naukow a sesja niem co­
znawcza. Je j obrady toczyły się wobec blisko 300-csobowego audytorium , sk ła­
dającego się głównie z nauczycieli, działaczy party jn y ch  i społecznych, aktyw u 
TRZZ, członków LTK, młodzieży z wyższych klas licealnych.

W sesji wzięli udział: przewodniczący Prezydium  WRN w Zielonej Górze — 
Jan  Lem bas, jego zastępca — Jan  Koleńczuk, sek retarz KW PZPR  — Ludw ik 
Siedlecki, sek re tarz  KW  ZSL — K arol Ciecierski, przewodniczący WK SD — 
M ieczysław  M ierzyński, przedstaw iciele R ady N aczelnej TRZZ — m gr m gr M a­
ria n  N iew iadom ski i B ronisław  W łodek. Na sesję przybyła rów nież g rupa n au ­
kowców poznańskich z prof. prof. Zdzisławem  K aczm arczykiem , G erardem  L a­
budą i M ichałem  Sczanieckim  na czele.

O tw arcia sesji dokonał i jej obradom  w  pierw szym  dniu  obrad przed połud­
n iem  przewodniczył prezes Lubuskiego Tow arzystw a K ultu ry  — W iesław  Sauter. 
Jako  pierw szy zabrał głos prof. d r M ichał Sczaniecki, dyrek tor In sty tu tu  Z a­
chodniego. Prof. M. Sczaniecki scharak teryzow ał cel i zadania toczącej się sesji, 
po czym — w  im ieniu  D yrekcji In s ty tu tu  Zachodniego — w ręczył przedstaw icie­
lom  w ładz w ojew ódzkich pierw sze egzem plarze najnowszego w ydaw nictw a In ­
s ty tu tu  Zachodniego, p racę zbiorową pt, „W ojewództwo zielonogórskie — m ono­
g ra fia  geograficzno-gospodarcza”.

W pierw szym  dniu sesji przed południem  re fe ra t na tem at „Problem  nie-
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m iecki w  obecnej sy tuacji m iędzynarodow ej” wygłosił prof. d r Z. K a c z m a r ­
c z y k .  R eferen t dokonał szczegółowej analizy rew izjonistycznych celów zachod­
nioniem ieckiej polityki i w skazał n a  niebezpieczeństwo zagrożenia pokoju św ia ­
towego płynące ze strony  m ilitaryzm u i szowinizmu. Prof. Z. K aczm arczyk szcze­
gólnie podkreślił fak t, że Niem iecka R epublika F ederalna wyszła już daleko poza 
rolę narzędzia w ykonującego jedynie zalecenia i w ytyczne po lityki zachodniej. 
NRF w ykazuje bowiem  obecnie bardzo ożywioną inicjatyw ę w  k ie runku  dal­
szego zaostrzania stosunków  m iędzy W schodem a Zachodem. Postaw a kół rzą ­
dzących w  NRF w  w ielu  w ypadkach u trudn ia  w zajem ne porozum ienie. R eferent 
omówił też w ysiłki państw  obozu socjalistycznego zm ierzające do odprężenia 
i pokojowej koegzystencji państw  o różnych ustrojach. W te j części re fe ra tu  omó­
w iona została rów nież ro la Polski ze szczególnym uw zględnieniem  propozycji 
zaw artych w  planie Rapackiego.

D rugi z kolei re fe ra t pt. „D yskusja m iędzy polską a niem iecką nauką na 
tem at polskich Ziem Zachodnich” wygłosił prof. d r G. L a b u d a .  Mówca zapoznał 
słuchaczy z najnow szym i w ynikam i swych dociekań naukowych. Szczególne za­
interesow anie w zbudziła analiza nacjonalistycznych i in ternacjonalistycznych 
podstaw  metodologicznych. Mówca w ykazał, iż do wzajem nego poznania i  zbliże­
nia między obu narodam i doprowadzić może jedynie postaw a w ynikająca z in te r­
nacjonalistycznych założeń. Do dziś jednak  istniejący w  NRF system  Ostforschung  
zm ierza w  dalszym  ciągu do podboju. Je st to  tendencja sprzeczna zarówno z in ­
teresem  polskiego, jak  i niem ieckiego narodu. Mówca podkreślił w  zakończeniu 
swego refera tu , iż obecnie w  dem askow aniu nacjonalistycznych fałszy zachodnio- 
niem ieckich skutecznie pom agają naukow cy z Niem ieckiej R epubliki D em okra­
tycznej.

Po południu pierwszego dnia obrad sesji w ystąp ili dw aj referenci z Zielonej 
Góry. M gr W. L e m i e s z  mówił na tem at ekonom iczno-politycznych problem ów  
woj. zielonogórskiego w  zachodnioniem ieckiej propagandzie rew izjonistycznej. 
R eferat ten  zaw ierał bogaty m ateria ł przykładow y czerpany z prasy  ziom kowskiej, 
głównie z zachodnioniem ieckich tygodników  rew izjonistycznych „O st-W est-K urierr , 
„Der Schlesier” i „Volksbote”. R eferen t skonfrontow ał polskie relacje  prasow e 
i ich zachodnioniem ieckie echa. Z przykładów  tych w ynikały jaw ne fałszerstw a, 
półpraw dy i p raw dy częściowe oraz zdania w yryw ane z kontekstu  jako m etoda, 
k tó ra  znalazła zastosowanie przy  przedstaw ian iu  polskich Ziem Zachodnich 
w  prasie  rew izjonistycznej NRF.

Podobny charak te r m iał re fe ra t red. T. K a j a n a ,  k tóry  mówił na tem at 
„K ultura Ziem i Lubuskiej w  ziom kowskiej propagandzie rew izjonistycznej” . 
R eferent w ykazał bezpodstawność zachodnioniem ieckiej p ropagandy rew izjoni­
stycznej, w edług której polskie Ziemie Zachodnie są „zaniedbane pod w zględem  
k u ltu ra ln y m ”. Na przykładzie danych z terenu  woj. zielonogórskiego stw ierdzić 
można, iż życie ku ltu ra ln e  rozw ija się tu  bu jn ie j aniżeli przed 1945 r. W łaśnie 
w łączenie tych ziem na pow rót do ich naturalnego  polskiego organizm u pozwo­
liło na pełny, zarówno gospodarczy jak  i ku ltu ra lny , rozkwit.

W dyskusji, jaka  w yw iązała się po refera tach , jako pierw szy glos zabrał doc. 
d r J. Z i ó ł k o w s k i .  W skazał on na stale postępującą in tegrację przesiedleńców  
niem ieckich w  NRF. Za szczególnie ważne w  tym  względzie uznał pow staw anie 
nowych więzów k rw i na sku tek  m ałżeństw  m ieszanych między przesiedleńcam i 
a ludnością miejscową. Zdaniem  dysku tan ta in tegracja młodzieży przesiedleńczej 
w  NRF jest już w  zasadzie fak tem  dokonanym .

D r Z. N o w a k  zwrócił uw agę na ekonom iczne źródła rew izjonizm u zachod­
nioniemieckiego. W sposób bezsporny dowiódł też korzyści, jak ie w yniosła go­
spodarka zachodnioniem iecka na skutek  przypływ u przesiedleńców, niezbędnego 
potencjału  roboczego.
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Mgr A. K w i l e c k i  m ówił o zadaniach polskiej socjologii w  rejestrow aniu  
przem ian społecznych zachodzących na Ziem iach Zachodnich. D yskutant w ykazał 
bezpodstaw ność tez zachodnioniem ieckiej socjologii, m ówiąc o jej „zdalnie pro­
wadzonych badan iach”, o jej teorii tzw. „lotnego p iasku”, o w yim aginow anych 
„konflik tach społecznych” i rzekomo „przym usow ym  osadnictw ie”.

M gr Z. G i ż e j e w s k i  zwrócił uw agę na postępowe siły w  NRF, k tóre szcze­
rze p ragną porozum ienia i zgodnego współżycia z narodem  polskim. Dużo miejsca 
w  swej wypowiedzi poświęcił om ówieniu w spółpracy te a tru  zielonogórskiego z te a ­
trem  we F rank fu rc ie  n. Odrą.

M gr H. S z c z e g ó ł a  w yraził przekonanie, iż rew izjonistyczna propaganda 
zachodnioniem iecka uderza przede w szystkim  tam , skąd nie spodziewa się natych­
m iastow ej, rzeczowej repliki. Jego zdaniem  „G azeta Zielonogórska”, „N adodrze” 
i m iejscowa rozgłośnia radiow a w inny bardziej niż dotychczas reagow ać na tego 
rodzaju  propagandę.

W drugim  dniu obrad przedm iotem  zainteresow ania była N iem iecka R epu­
blika D em okratyczna.

Dr B. W i e w i ó r a  w ystąpił z re fera tem  pt. „NRD — pozycja m iędzynaro­
dow a”. R eferen t p rzedstaw ił genezę pow stania i sy tuację p raw ną Niem ieckiej R e­
publik i D em okratycznej o raz jej pozycję na arenie m iędzynarodow ej. Dr B. W ie­
w ióra szczególnie podkreślił doniosłą treść polityczną zaw artą  w umowie o so­
juszu Polski z NRD, z pierw szym  państw em  niem ieckim , k tóre udowodniło swą 
w olę zerw ania z im perialistyczną polityką junk rów  i kap italistów  niemieckich.

O politycznym  i ideologicznym rodowodzie NRD m ówił w kolejnym  referacie 
m gr J. R a c h o c k i .  Mówca poruszył spraw ę prześladow ań postępowych sił n ie­
m ieckich w  hitlerow skiej Rzeszy. Podał on cyfrę 300 000 antyfaszystów  niemieckich, 
k tórzy  do w ybuchu II w ojny św iatow ej przebyw ali w  w ięzieniach i obozach kon­
centracyjnych. P rześladow ania te  wzmogły się jeszcze w  okresie w ojny. Do tradycji 
tego ruchu  oporu naw iązuje się obecnie w  NRD, a nadto  do tradycji kom batantów  
niem ieckich w  republikańsk ie j H iszpanii, do tradyc ji K om itetu „Wolne Niemcy" 
pow stałego w  czasie w ojny na te ry to rium  ZSRR, do niem ieckich kom itetów  an ty ­
hitlerow skich we F ran cji i M eksyku, nade w szystko zaś do tradycji K om uni­
stycznej P a rtii Niemiec.

Doc. d r  S. Z a j c h o w s k a  w ygłosiła następny  re fe ra t pt. „Rozwój gospo­
darczy NRD”. R eferen tka szczególnie podkreśliła fak t nierów nom iernego roz­
mieszczenia przem ysłu w  hitlerow skiej Rzeszy. W porów naniu z Niem cam i zachod­
nim i tereny  obecnej NRD były w yraźnie upośledzone pod względem  ekonom icz­
nym . S tąd w yłoniła się konieczność budow y w łasnego przem ysłu ciężkiego. Dużo 
uw agi poświęcono w  referacie przem ysłow i chemicznemu, k tóry  w  globalnej p ro ­
dukcji przem ysłow ej stoi n a  pierw szym  m iejscu w  NRD, a w  skali św iatow ej 
za jm uje 7 miejsce. Ogólnie stw ierdzić można, że produkcja NRD jest obecnie 
znacznie wyższa niż produkcja na tym  sam ym  teren ie  w  okresie przedw ojennym .

W dyskusji po referacie doc. d r S. Zajchow skiej głos zabrał m gr B. G r u c h -  
m  a n, k tó ry  omówił rozszerzenie bazy energetycznej i rozwój przem ysłu precy­
zyjnego w  NRD.

M gr Teresa P i o t r o w i a k  dokonała ciekawego, aczkolw iek skrótow ego ze 
w zględu na ograniczony czas, przeglądu rozw oju k u ltu ry  i nauk i w  NRD.

Ob. F ranciszek B i a ł a s i k zgłosił p ro jek t utw orzenia w  Zielonej Górze 
bib lio teki niemcoznawczej.

Dwudniowe obrady podsum ow ał dyrek to r In s ty tu tu  Zachodniego, prof. d r 
M. Sczaniecki, dziękując równocześnie w ładzom  woj. zielonogórskiego za stw o­
rzenie odpowiednich w arunków  i pomoc w  pom yślnej realizacji p rogram u sesji.

Janusz Sobczak

Przegląd Zachodni, n r 6, 1961 Instytut Zachodni


